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ACH, CO TO BYŁ 
ZA ZLOT... 


Nrcbioku, pomarańczowo, zielono, żól* 
to . Im w/gófZii mdac jok n,i dłoni równe 
yrr L ^i ndrnioiów. Wypełniaj: 1 ! wielką polać 
pola Ćiekiiją w <ulfialj, karnie ubawione, 
by dat schronienie dwudziestu tysiąc om 
hamak i harcerzy, spieszących ze swoich 
obozów rozsianych po Warmii i Mazurach 
n j rta.i dni I |wfmy nor wielkiego spotkania 
ur/wlmkow Zlotu. 

Ponitędiy namiotowym miasteczkiem i 
pnmrukosvym wzgórzom rozpościera się pu- 
M-i pru-iir/cń; nuiŁ za 10 kręgiem ki I kadzi e- 
si«li namiotów W nich nazajutrz poszczę- 
BÓfnt 1 drużyny ze wszystkich rliur-igwi uizip 
d*i stoiska, hy prezentować to, co jest isto- 
M d/jslejsjtego harcerstwa w jego różnorod¬ 
no ki i rozmaił ości 

Asfaltów ,1 uliczka wiud-icą pod pomnik 
zamienił] sie w promenady Można na niej 
ipotkaó wszystkie fasony harcerskiego stro- 
ju. Po hnk.ich lozkoyli się kupcy w mundu- 
rjfli rafnienić plakietki, sprzedać kociołki, 
mak ramy; śmieszne ludki,,, słowem zarobić 


ti.. biwak, na oeioł,.. isi\ samym zos obrzeżu 
usadowili się „zawodowcy": kwitnie handel 
kiełbaskami odpustów.; tandety Pcpsi-Col^ 
dresami i krówkami. Taka scenografia towa¬ 
rzyszyła początkowi Zlaztt na Polach Grun¬ 
waldu, który wieńczył tegoroczny Ztoi ZI łP. 

Po kilkunastu dniach zacisznego obozo¬ 
wego żyda w lasach i nad jeziorami na¬ 
dszedł czas Wielkiego Spotkania. Komen¬ 
da ni Zlotu, hm PL J Julian Nuckowski określił 
sens Zlotu jako 

WĘDRÓWKĘ LUDZI I IDEI 

Złaz miał być miejscom, gdzie skrzyżuj 
sie szlaki tych wędrówek. To było najważ¬ 
niejszy Kto wie, może nawet ważniejsze od 
oficjalnego programu: udziału w wojskowej 
przysiędze, jako złożyli żołnierzu pierwszego 
rocznika służby wedle nowej toiy, hnreer 
skrej watry — widowiska przygotowanego 
przez zespoły artystyczne Związku, Apelu t 

CłA Q DALSZY NA STR. -1-5 




XV/// M tędz y n;r rodo wy 

Wakacyjny Turniej 
ffŚwia la M to dych* * 

\ „Trommla" (NRD) _ 

Jeszcze tylko jutro... 

Eliminacje naszego turnieju zostały 
zakończone. Teraz oczekujemy na wy¬ 
kazy przeprowadzonych spotkań. Ter¬ 
min ich nadsyłania (adres: ul. Moko¬ 
towska 24, 00-5fł1 Warszawa, „Świat 
Młodych", z dopiskiem „Turniej"! nply- 
wa już jutro, lj. 12 sierpnia, i) ważności 
przesyłki decyduje data stempla poczto¬ 
wego. 

Jeszcze raz przypominamy, że do fi¬ 
nału krajowego awansuj.} cztery zespo¬ 
ły, które wyłonimy dróg.] losowania 
spośród dwudziestu najbardziej aktyw¬ 
nych drużyn {pod względem wielości ro¬ 
zegranych meczów), fmal odbędzie się 
w r Myśliborzu (wuj, gorzowskie) w 
dniach 20-il sierpnia łir, lego zwycięzca 
awansuje du zawodów' międzynarodo 
wy cli i zmierzy się z drużyny NR ET 
Wszystkie finały rozgrywane sa n.i koszt 
11 t g.i i \ i zai i >róvv. Mi tz e i n i ęd zy na mci o wi 4 
(liderzy z Polski i NKDJ ndbęd.t się w 
październiku Itr A więs rur przegapcie 
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SEODMUS 


Za 37 dni igrzyska ... 


RZYMSKI 

FINISZ 

WSEULU? 


Ma 27 lat, jest szczupłej budowy cia¬ 
ła, niska. A jednak w tej niepozornej 
dla oka ligurze Tatiany Samolenko Ina 
zdjęciu) drzemią ogromno siły. Ra¬ 
dziecka biegaczka jost przecież halową 
mistrzynią świaln z Indianapolis na dy¬ 
stansie 3000 rn I zlolą medalistkę W MS 
w RzymiO w biegu, na 1500 m i 3000 rn, 
Już od dzieciństwa czuła wiotką sła¬ 
bość do lekkiej atletyki, głównie do bie¬ 
gania. Alo w Joj rodzinnej wsi Sekretar¬ 
ka (w obwodzie oronburskim) me miał 
kto zająć słq młodziutką Tatianą, Wyje 
Chała więc do Zaporoża i od razu zna¬ 
lazła tronoiów, którzy potraHli wykorzy¬ 
stać zapal nastolatki. Pracowała wyjął 
kowo solidnie, były zotom pierwszo Ib 
ezgee się sukcesy. 

Obecnie Somolenko jest studentką 
zaporoskiego uniwersytetu (wydział 
kullury łizycznoj) i pilnie przygotowuje 
się do olimpijskiego startu Jożoh w 



Seulu po wtórzy swój finisz z Rzymu 
rnoio być spokojna zdobędzie modni. 
A po zakończeniu kar Jory chce treno¬ 
wać dzieci wiejskie. Oo wśród ruch 
twierdzi — jest najwlęcoi lekkoatletycz¬ 
nych talentów którymi trzeba się lro:v 
kliwJe zająć, fzp) 

Fot archiwum 



• KiUhiiny WH-kul K A h, Lulnk-h 

wesli łinlrUN' W|| k.i ■' W Pwilfn kąciku 
pi sutki a w muc s.\ ri.lji irkiiiw^zi 1 cr.L-.i, m 
rystye /nr Uważamy. ze (Jn laku h <r,i% 
riiLi/ri.i /.ilu syć i te winiląi .) przez waę 
Wtołli‘rt « 4 ł Litur«'łwky n.i i u mie|vm 
WUŃL.I w województwie Jr!i j rlingórnkmi 
w gmiuk- II.LUTnwk.i Wi* Wkjvirn(u 
f>iZ}' /S/ fi , s( i T.ri'MNX% r i Ł hffipiijJsii min 
nlziu/uwi’, .i wi\>i kuJdy kto w 

Mnniy h mc- mmi się ci-iflwi' " ( i |lŁ 

l [t K 

PliiU-mwlui !(■>[ \vf.r.c Kvio pr/isiłu/i- 

ni.-n i . . Z.mneszkuj.i lu kntiidy 

f S.im ludzie En egu It.ii.ilionu Kuhfeti^n 

Pin. E Plater hu z.iknFHZonlU dzi.Ll.in 

WojiMiriyt fl z.i5ii*cllit> ti* ii*n'ny. I2o cJj-i< 
miM^/kn nr i hybn '-■» bylytfi l s l.iti‘ri>xM<k 
W I 4'ritTIIITl YV»J /Fl.lj[Ju|r‘ "b'‘l>sk 

upnrnięlni.tjAcy waUułność kutsioi-znj- 
nk a r/y lin r.ówfili'/ fioświę<.unii Jt»M lzb,i 
r.irniw 1 N,Umlnwi |i /n,i|cJuJn nię w nli*J 
nuiTidory, dokumrnty, udzrł,u/fni.i 

PrzMtl Urzędom . .. /tvi}du|n tlę (,iv 

bui pF/i-thiiLwi.i|-u ,i zulnierki h buiin 

J iknn lp'*i, iskn 

W ruiTi/yfo wriJuwód/Ewn* jest wk*li- 
pięknych i ueknwydi mlups i Mii.i-.r_ 
tlłniiiy Luli,Ml /gnfZMliH Z>iwlcJuw,i. 
Sn . i igulnM 1 | n ]Imc .lfiiy 
rnl.iiEu gt.iuit.zrv. -i w nim biMlyi»*k w 
kti„ Ml liOdpK.lllii Ukkld /|E‘ ir/l'k‘1 ki .M 
rwlMKl/.iJ.li y jęiiTl1i\ L rl.l i )[Jr/i' i 
l.ifźyckli.J i )jl mi'jsmwoMl n.uijniiMiii z 


nyrli iiiili>ży‘ równuv ż.nvidiAv 1 u fir. i ł 

Łni’f;,i mr.niKii f t . i-L tiu-k '^.h rn Aun.-m 
rkilofi. iwki i V\kjsn-nl.i |.^i /nak unii i ti 
|,|C/nuśi auluhusiim ,i i kuiMpm.ii loi’>.i 
Filii I /gnr/i'l( .i [ )ilvvii‘ilż( li* n.l .' 

Syjwiul i Ż.llłCfi 

karo^fMMcfpnlki HSf ti Dłl 


• jMsEeFIl 0,1 Vv iik.ii |iU i i I idzlMckli 

Wi'lvkiFii MuMri-kn |,vy nad ir^um-m 
Mdj-li.irvRii' yVn*lki.‘. |i-%i lu piękny 

<Jrk sportu i wypen/ynku /.ibstkuw*, 
kuśi ińl * W w W pohli/ii fMn.'nv.il ui 
nilulfłgk/ny, ,\ wnkńl banlzu in.iluwm 
tz.T okolita 

i.r.wyii.i Nłiu t ikon 

# Wtl ku z.u fH'f WN/ysitklęh <Ju EWlft* 
dzenki Chojnic i Crlucłiowa. Ob,i ir 

miasi.i Im/,| n,i ruj! .-u-r/u l‘ morskim, w 
pobliżu |r/iur.i flniF/ykow'kn'gu (na 
zdjęi lu) 

W < fu i |;i iJł, .(tli wario ufiMpzi. a < m.iri 
bagnu-uu muimy ol)tonny< łi / W w«i 
kU Z tZW hr,irri.( r/luchuw>kkl U.uy 
knśi lól i kulrgiuiil Juzuithw i,Will u i yv 

pObłlZU ZI Ul jUl i n■ - Mę tinlina ŚoimmłI — 
Mllfjsi '■ KlJ/U* W Filku Nlt^riu Y Zl 1 

niiirilnwilti ZtHMl mlozkam. im c Ihi|iiU 
W Czlut Mowlu rnu/ua /wu-d.ui luij.;- 
iiM.nty ,Mruku f)ukr/v/.ii kii.*go i \l\' w 
O vv>pantiifyi (i jr/iur.iqli. h kt"rp ti 
rnożn.i znaluit ut hludę, riu- ma <n 
wvpuminaL tr/di.i |iu pinstu .- i/rm, i\ 
uli li kapinti. 


l J n/i Irawuink t \VI I ku « 

węihuwt iiw 

K.il.if/yna Snli.iintka 
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FIRMA POETYCKA 
„ZLOTY SZERSZEŃ” 


Tttrn gi/ztc /f/i-, 

ć*r ł-tr t/ir itf~v j/f f 
Gdz.*0 nefpoci^yu* 

r tr hnłiiińw nikt 
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iA WtluT.i, be u 

ear^.uiE Szciccińd 


Ten wiersz zoslat nndeslcmy 
na ubiegłoroczny wakacyjny 
łtonkura poełyckl 1 ! ktbrooo hnsło 
brzmioJo; M Jak błjo aurce priy- 
rody' 1 . Moalo togorocznogo kon¬ 
kursy poetyckiego ju i chyba 
mado: „TO JA". No Wasm aU - 
(o par IreJy-wiersze, w których 
priedfitawlcio slnblc w ujęciu 

nntleploj chornkloryzujncym 
kotde z Was, ciekom do keilca 
woktejf, 

Woam 0R2ĘC2YSŁAWA 


DOKOŃCZ! NIL W A 3TH < 
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Sprawdź się! 

Jg£H nlo ohcosz — sprawdź się również. A więc 
po pierwszo wzrok. 

UmloSC nu dobrze oświetlonej Melanio tg strono 
^aioty. Stnrt w odległości pięciu motrów I odczytaj 
najpierw Jednym, potom drugim oknom Mtory nn, nn- 
szr>| tablicy ostrości wzroku Lotnicza kategoria zdro 
wia wymaga ostrości fdla ka/dogo oka osobno) 
- 1.0 (iilory w dolnym rzędzlof). 

Na stolo lub Liwcu potó/ w równej Unii trzy iden¬ 
tyczno) wielkości przedmioty. Mogq lo być pudełka 
od zapałek, szyszki, knrnlonio itp Odejdź pięć mo- 
trów i esifidż lub przyklęknij lak, oby twoje oczy zna¬ 
lazły sig na poziomie ławki {stołu, deski). Druga oso- 
tn. zasUmajac przed Tobą, przosunlo do przodu lub 
tylu dwa boczno przedmioty (nie ruszając środkowe¬ 
go) 


K 2 E U W 

U k XDA 

C i r H Z P E - 

Chcesz być lotnikiem? 


— Os/rość w/roku 0,8 


Ostrość wzroku 0,3 


Osi roso wzroku f,0 

f 


Musisz teraz z odległości S meirów sterować )oj 
rgkami lak długo, ar ustawi wszy siki u przedmioty 
Twoim zdaniom — w równej linii. Błąd n»u powinien 
wynieść wigeoj nlz 4 cm. 

Słuch. Jeśli słyszysz szept z odległości 6 metrów 
znaczy to. zo masz dobry słuch 

A zmysł równowagi Obróć sig szybko dziesięć 
razy dookoła siebie Stopi Postaw prawą stopę 
przód Iową. Jeśli utrzymałoś równowagę przez mi¬ 
nutę. to wszystko w porządku. 

Stnfi prosto. Zamknij oczy. Wyciągnij ręce przód 
siebie. Szeroko rozstaw palce. Sprawdź, czy drzq Ci 
palce. Niech Cf ktoś w trakcie trwania próby położy 
kartkę papieru. Nlo spadła'? — znaczy, że wszystko 
w porządku, 

Jeśli sprawdzian Ci nfo wychodzi — ćwicz, ćwi¬ 
czenie czyni mistrzaf A pod koniec wakacji zorgani¬ 
zuj ten sprawdzian jeszcze raz. 
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Papa Sierra Alfa Brało] Hotel 

Informacjo 1 podawane sobie prze/ lotników dla niewLaJu- 
mnicznnycJi brzmią jak jeden wielki szyfr. Przeczytajcie ty¬ 
tuł! TWumieliście gof Pilot natychmiast wiedziałby, że zgla- 
1'S-ABH czyli „polski samolot cywilny o znakach rę- 
reUfAtyjnych ARII". 

Ponieważ rozmowy między i tatkiem p u wietrznym a lotni* 
>briti odbywają się droga radiową, żeby uniknąć pomyłek 
wymyślono specjalny kod. Każdej literze l cyfrze przypisano 
oddzielne słowo. Ustalenia te są międzynarodowe, 5Iowa te¬ 
go lotniczego kodu wymawia ^ I f* fównu-ż w sposób specjal¬ 
ny J obowiązujący wszystkich użytkowników. 

Hodują i szybowce* latawce czy Inne modele latające być 
niti/.', oprócz imion, zechcecie dać im znaki rozpoznawcze i 
r'HMnicy/n<- — możecie skorzystać z prawdziwego litero¬ 
wego kodu lotniczego. 

Uwaga/ Akcent pada na sylaby podane drukiem tłustym 

ODZNAKI SZYBOWCOWE 






Od lewo}: Odm, III Kłosy Wysikcfanla t Odm. Srebrno, Odm, 
Złoto, Odm. i Diamentami 


LU 


Litóra 

Słowo kodu 

Wymawiania słowa kodu 

A 

Alfa 

AL FA 

B 

Bravo 

ORA WO 

C 

Gharlie 

CZAR LI lub SZAR LI 

D 

Delta 

DEL TA 

E 

Echo 

EK 0 

F 

Foxtrott 

FOKS TROI 

G 

Golf 

GOLF 

H 

Hotol 

HO TEL 

r 

India 

IN Dl JA 

j 

JulJeit 

DŻU LI JET 

K 

Kilo 

KI LO - 

L 

Lima 

LI MA 

M 

Miko 

MA 1K 

N 

Nov.ombor 

NO WEM GER 

0 

Oscar 

OS KAR 

P 

Papa 

PA PA 

0 

Guebec 

KE BEK 

R 

Romoo 

RO Ml JO 

S 

Sierra 

SI ER RA 

T 

Tango 

TANG GO 

U 

Unilorm 

JU NI FORM lub U NI FORM 

V 

Vlctor 

WIK TAR 

W 

Whlskoy 

LYS KŁ 

X 

X-ray 

EKS REI 

Y 

Yankoo 

JAN KI lub YANG KI 

z 

Żulu 

ZU LU 


< LLJ ^ 

3 Sg 
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Od Iowa}: Młody Szybownik, Młodzik, Odm. Brązowa, Odm. i Diamentami 


Samoloty wojskowe posiadają 
znaki świadczą co o przynależ¬ 
ności do sil lotniczych danego 
kraju. Na przykład polskie ozna* 

-i Iłi u lo-czerwoną sza- 

T fonwmtą. 

Samoloty cywilne poszczegól¬ 
ny h państw mają przedzielony 
l ^ót literowy. I tak wszystkie 
nasze jednostki sportowe, sartb 
h |f ne r komunikacyjne itp. pasja- 
f hjq litery SP. Kolejne litery po 
poziomej kresce stanowią znak 
rejestracyjnym Lik jak w iiimo- 
E indat h. z tym, /o znakiem rę* 

jestrar yjnym szybowców Sn cyf¬ 
ry. 1 



Co 


tydzień 


konkurs 


przypomnienie! 


- +, y 


W ostatnim, wtorkowym numorzo „Świnio Młodych" były ry¬ 
sunki •rtfnoioclków I lotnisko ź pudełka od zopniok oraz propo¬ 
zycji _ konkurował —zorganizowania zawodów owych minia¬ 
turowych samolocików. Wśród organizatorów, którzy do >0 VUI 
przyślą meldunek, n w nim dane o długości lotów, zostanie roz¬ 
losowanych fi fotografii naszej znakomita! azybawnlczkl, p;ml 
Adeli Dankowsklaf, 

Nie zapomnijcie n« przesyle* naklotć konkursowego kuponu! 



Szybowiec „Jaskółka" (kratka T * 7 mm) 



Wybraliśmy Len mocje] / krążki Pawia I k/- 
tema p(_: ..Móf mały samolot", ponii/woz b>la 
U> jedna że slawnlfjszydi pobkidi jednostek 
latających bez pomocy silnika. „Jaskółka" pr/-- 
znaczona dla lotów wyczynowych hm n.j 
&woim koncie. 1 wiele rekordów prędkości i dłu¬ 
gotrwałości lotu. ^ 

W prezentowanym modelu — jak podaje p 
Chziein zostały poszerzone skrzydła i statecznik 
po/iomy. Natomiast obrysy skrzydeł, stateczni¬ 
ków i kadłuba me uległy zmianie. 

Kadłub „Jaskółki" wycinamy z tektury o gru¬ 
bości 1 lub 1,5 mm. W rade braku takiego ma¬ 
teriału możemy okleić do podanej grubo*o kil¬ 
ka arkuszy karle mu rysunkowego. Trzeba jedy¬ 
nie uważać, by po wyschnięciu kleju kadłub 
nie byl powyginany, nie wichrował się V, miej¬ 
scu oznaczonym na rysunku wycinamy w kad¬ 
łubie podłużny otwór na skrzydła. Następnik- 
przygotowujemy v kartonu dwie połówki sta¬ 
tecznika poziomego i wklejamy |e w tylna 
część kadłuba tak, aby widziane od przodu 
znajdowały się na jednym poziomic. 

Skrzydła wykonujemy z jednego kawałka 
gładkiego kartonu (na rysunku pokazane tyłku 
skrzydło prawe). Od spodu skrzydła przyklep¬ 
my podkładkę z kartonu, lak jak zaznaczono li¬ 
nią kreskowaną na rysuku. W tylnej krawędzi 
robimy małe nacięcie oddzielające lotki ud 
klap. O roli klap pomówimy dalej Pa przykleje¬ 
niu podkładki, gdy klej jeszcze zupełnie nie za- 
sechl, nadajemy skrzydłom wypukłość. Profil 
skrzydeł, “widoczny na bocznym rysunku kadłu¬ 
ba. uzyskamy przez ostrożne wygięcie kanonu 
palcami. Gdy klej wyschnie, skrzydło zachowa 
nadany mu profil Oczywiście, pewne poprawki 
możliwe są r później 

Gotowe skrzydło wsuwamy w boczny otwór 
kadłuba i osadzam) 1 dokładnie pośrodku. Na¬ 
stępnie miejsca styku kadłuba ze skrzydłami 
oklejamy czterema paskami grubszego kartonu. 
.Są io wzmocnienia konieczne i trzeba je wkle¬ 
jać bardzo dokładnie, by nie skrzywić skrzydeł 
Podczas wklejania należy skrzydła ustawić w 
ten sposób, aby ich końce były wzniesione 
10-15 mm w Sinsunku do poziomu. 

Pracę kończymy wyważeniem modelu Mt> 


doi jfiCHljpjrts yt 1 i gMłfA •M.i skrz>(k^ * zu e 

od f kfavn,-rlz. itbcj-Uamy r^j prj^.d, i* 

piast* liną, sTnafując pfuHliirn przćd *>.ioMvi 
lekko klejem Kl-istflru bardzu ti drz-' 
s*ę do tvch o iOvi pr>no->s\i/ mozru 14 d ai rb<r 
dokładać lub idc^mowiC. a p-'3Za lym cLię 
ladnk- formować na przód/>o k.idhibj 

Wskutek dość duży ch racmiarów 1 u 

skółk.E Gta >/ybk r ■ można wm i-t ” ■ w, 
rzucać. Po n,ib>ciu pewm-j wprawy vprrj}sujc*> 
modd wypróbować na dworze, oczywiście Jciti 
nic wieje zbyt -j irr> wiatr Do-.s jdt/i n,.t z ,fj 
skólką" w sk.i/ uj ą, ic dobrze jjc-st wik-łC sLatecz- 
nik poziomy, tak pik pcA.LZano na u a 

wtęc / pewnym njch>U-r\a.-m tylnj-j ^Mwv-dLc 
ku górze. 

Modeś nasz. jsodobrtit ł jak prawdziwy sz>bz>- 
wie< p-st wyp/Tsa/ofE, w lulki 1 sIe.ts' urrv/z n! ,- 
wijjące akrobację Poza tym ru ^krzydia*. t- w 
części przykadlubowej ma uvs. ktapy Są tu 
wąskie wyemkk skrj^de) podobne do |łj * z tą 
róźjiicą. ze służą do zmnfej.venu r . 

szybowca, np przy lądowaniu Mąp> w 
wiehsiwir do lotek nak-zs wy chyląc Ju dtrlu 
jednocześnie na obu vkrzvd!jt h 

D/u lanie k I ap la t y/o sp ra w dza i w \ pu su za | ą l 
mocieJ raz bez ich odchylenia następn e / leś 
kim wyrbyk-nicm do duŁr wn^iZ {& z wvth t k - 
mem dużym Przekunamv >ę wówczas Zi mo- 
del bez Ol warty dl klap len vzy!h ,-| wtedy, 
gdy klapy są wychylone. Gekawe ze bardzo 
lekkie, prawie nieznaczne wychylenie obu klap 
nie hamuję loiu modiłu. a prztAiwnk — 
przedłuża go. W Ukim przypadku klapa działa 
jak urządzenie Zwiększająca* 5ilę miną skr/sdla 
Przez lekkie opasze żerne klipy preiil skrzydła 
slajo się bowiem bat dziej wyskk-pinny a 
silą nośna powiększa ^e KlApy silnie iwlr hylone 
do dołu, pad kątom prostym spowodują, zr 
model będzie prędzej opadał ku Złccni. tnr jego 
loiu stanie się bardziej stromy i lądowa i.e n.j 
stąpi szybciej, lak samu d/udaja Uap\ w praw 
dziwy m sz>i>owcu. 

Podczas oblatywania , ko-kołki" n.rezy jwtó- 
cić uwagę o.t plaski lor łotu mcdelu a w j »vc 
jego dużą doskonałość kióia wynos' 10 Cu tu 
/nac z\ / le źc1 1 p om 1 eszc /« /> ie rf o nbl 1 1>w . m , 1 
będzie miało długosz 10 m a modd zostanie 

puszczony / wysokoki 1 m, to dok-o on 
taez trudu do przęs iwleglej śt iarry Dlatego dó 
prób najlepiej będ ny się nadawać długi kory¬ 
tarz luh ndomętę od wiatru podwórze 


ghS 


S \’A ' 



Jk*S 



SS 


. 



POLSKIE 
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Zlotowe ABC 


Ponad tB tysięcy Mflrcm/y . ’3h drużyn oho 
zawało w 30 zgiupowmilmh Nio tiyia to Jedno 
"delkio Hku^tśko, juk yuzod M Iniy pode;a? Ju- 
bitousrownga Zlotu ZHP w Spala. ku>dy lo na 
jHmloizchńl ponad 11 kllomcliów kwadtuto 
wych i oz biło swojo nnniioh hlluko Z5 tysięcy 
druhem i druhów W tym roku odlogłość mlgd:v 
oborami przekraczała nietzadko i Mfkannścm 
kilomatiów Utrudniało Ho wziiiemnu kontakty, 
alo od czogóz haicor^M spryt i pigwa 

Gwoli przypomnienia nr io sini kom i palnfoi 
mowrtnlft nieobecnych Zlol ZHP 1908 od A do 
Z 

A poi Grunwaldzki byt dla hmcorzy uczestni¬ 
czących w Zlocie wiotkim świętom logo 
dnia otrzymały miano Drużyn Grunwaldzkich 
co dnjjn prawo do nosi anta Znaku Zawiszy 
rezerwowa nogo tylko dla łych klóizy potrafią 
sprostać wszelkim nudnościom 

B ory i lasy. w których rozbili swa namioty 
zlotowty, potfm były wszulklOflo rodzaju 
amnkowILości Malin jozyn poziomek r jagód tu 
zatrzęsieniu Cóż z tego. żo krzewy obliclo ob 
lepiono były owocarni, skoro jość tego znbfa- 
mały lahliczM u wejścia do losu Na kilka dni 
przed rozpoczęciom Zlotu dokonano luiyno 
wych oprysków” i spożycie owoców groziło *'0 
truciom Znaleźli sio jednak śmiałkowie nió ba¬ 
czący rui niobeżpiociońalwo, skorzystali ’ rogu 
obfitości i . nic Im się filo siało, 

C hyba nio udałby się Zlot. gdyby nie olbrzy¬ 
mia pomoc wojska Dziesiątki kuchni polo 
wych* setki namiotów i materacy pożyczono 
właśnie od nich Żołnierze pomagali przy rozbi¬ 
janiu obozów dowozili wodę, zorganizowali 
szpital połowy; sieć łączności, 0 nnwoi juijrno- 
wali sig drukiem ztótOWOj gazetki | za to 
wszystko nio policzyli sobie ani złotówki 

D elegacje wizytacje oficjalne spotkania by¬ 
ły zmorą niemal ws rystkich obozów, Nio 
była dniu. by pod bramy wartowni rno podje* 
chało w ciągu dma kilka samochodów * pań¬ 
stwową rejestraciq A to dziennikarze, władzo 
gminy, województwa. etatowi pracownicy Głów 
noj Kwatery Scenariusz wizyty byl niornat zn* 
wszo ten snm kawa lub łiorbota u komendanta, 
wymiana uprzejmości, rutynowa wizyta w oho 
zło* rozmowy z harcerzami lak zwany ,.polny 
spontnn , na ,Mko(ic;cnio upominek i w sarno 
chód dałojżu do następnego obozu 

E lnograhcznc muzeum przedstawili harcerze 
z IV szczepu im Obrortców Katowic z Kato¬ 
wic Zgromadzili w nim przedmioty, jaklo Je¬ 
szcze kiilMdzlesląt lot tomu można byle spotkać 
nienrtal w każdym śia iktm domu. Mogliśmy więc 
ogfadać stare mobJo. zastawę stołową, obrazy, 
regionalne slroje ludowe A wszystko 10 Zrlflloź- 
ii w czasie wakacyjnych wędrówek, przemierza¬ 
jąc wzdłuz i wszerz rodzinne strony, 

IH estyn grunwaldzki byl największą I najle- 
piei przygotowaną imprezą Zlotu. Nio opo¬ 
dal Pól Grunwaldzkich poszczególne chorągwie 
dokonały prezentacji swoich specjalności. Czo- 
gói Mm me było' Słomka informatyczno i „Gro- 
leku \iamy hobbistów t mo r ),i wystaw, pokazy 
lotnicze i Kartingowo. Jednym słowom, dla każ¬ 
dego coś fajnego. Szkoda tytko, io tak wspania¬ 
ła impreza trwała zaledwie kilka godzin. 

I 1 igiema on obozie to jedna z rzeczy naj- 
1 1 wflimejłiych, niejeden z komendantów 
drżał, gdy do obozu przyjozd/aii inspektorzy 
Sanepidu A ni© było z porządkiem najlopioj. 
skoro jedno ze zgrupowań mrało być rozwiąza¬ 
ne z powodu skandalicznego bałaganu, Nu 
szczęście wszyscy od komendanta po najmłod¬ 
szych zuchów złapali za mydło, szczotki j ścier¬ 
ki. posprzątali i było ju/ po sprawie 

I mponująca była liczba miaa i mo terów złotu 
Kitka obozów przeprowadzko imprezy, gdzie 
wybrano naj pi ©kniej szych Nie ustalono jednak, 
które wybory były regionalne, n któro zaś con¬ 
tra lnym finałom Oby tylko nio doszło do walk o 
tytuł najpiękniejszych 

J .ikze wielo trudności i niebezpiecznych 
iprawdzianów czekale podczas różnych 
imprez* Ola w czasie turnieju sprawnościowego 
jćiśon z znstgpów otrzymał zadanie przeprowa¬ 
dzenia wywmdu z lekarzem obozowym ni fo¬ 
rnal Rozmnażania n© mrówek faraona w ciel¬ 
cie brś/koplow/m z trufla w kami ProMo. 

prawda 7 

K omu dwa piękno hucuły I t/fr/y czysto # 
krwi nroby i 5 DH z Gnieznu podbiły ser 
ca chyba wszystkich zicaowjcżów Oj, napruco- 
wały sie lo fcorne przez dwa tygodn e w poczerń 
Polowej A za rok wraz z trzydziestką swoich 
opiekunów WYbmrają sie w podróż po ► r aj ach 
Europy Zachodniej 

L okalizacja obozów był i mornz zaskakująca 
Piętno m-oj&cii w MKach i nad bi/egsm ,© 
not a i obozowisku tuż przy szosach albo n,i 

C1ĄQ DALSZY Ui, STA i 



Hbhh 

Ci Ar, daisz v :i i 
* 

niLiiiiIrsUK |i julnoh r/rK'J Na j;iumvólil. kun 
polu tpnik.ih (liu/wi) luznylu załbzu 
jnmlo i jikrumnu, u tlin^'iuloiej if.iclyi |J i 
zui^'lni .0 znad mor/a l z j;vu iip-i 

trzonu w tuilyt|ę * szuka|ąte uuwot .^*uro> 
ii tu, lozmailości |i^nu hylu wvj>ótni' 
^J)n|kali mc hjuni/i* i huii-r/aini 

bmoum .. nil rożilii nn s^nj 

iKlminnnoul. midi w *tihk ł own ,.n^'. 
n|h,i^ i.i ją i >' /n się jn\i jiAunrżem, tiflyhy 
nie to spot kii ni is nnuntiM ju/y^enio vis ł 
Mtjipu nawz^jmi /loi siaih> '■lv, być nio/o, 
iŁ'<iną z owyth un-lkiih, nudnyiii (>okazu 
wuk ąa(ą ^ ktomj hartoizo sianowilitiy |t ł 
dyrm- tln. A tak ulu jalriu juinkly /ia/u >ta- 

\\ siy tvuv i iym Im |)ouinm, klurunknu 
>kąz,imj łikro 4 i|,u \ mi zlazmM kalehilar- 
LKzyl nn inn,.ili' dua tirli, jedne i (uh. 
kiurvi b pr/łnjaj >k mu nali zy 

Sonia 20 hju.i, Piciw^a jiułuwa tinla o.i 
łoza la dn wujvk.i Nio upudal junninka -.ta 
nyll u vyku niftulzi zułnloizo. mpro/onlują 
ci WN/ystlue okrfj^j wojskowo i intLMjt- %.tl 
zbrojnych Glot.yjl irll ogromnym kuciem 
tnm.orzo, światlkowio |>//ysięj^i p klór.i pasun 1 
mfodcgg rekruta na „prawdziwoj^u'' żninie- 
i.-a siow.i o Jużbio, u Immirzo, o jmwin- 
niKci woboc o.iiudu i Ojizy/ny, l Ium ljM.i ■ 
d.i|.i w\> w inno zdania, >ą pr/ouuż Lak bli- 
'■kio [\ ni. kturu ivy[inwi,uf.] My |>i/; ognisku 
raz w iydu: „Przyrzekam calynt życiem",.. 

P" ziilnicr^kic-j fuziMod/-' jtorioml f lnnan 
s 'wnki. mmi-aoF Oliiooy Narndnwof, a /ąr.o 
Zoni szi'l Rady LJownuj Pr/yjacioł I kin oi 
^tw,i pudi fiodzi tln ęrufn' lian or/y / hyd 
ęuNkiogu /.i;ru|umanui „Radwan" W /ainifi- 
rowkowanym wywiadzie dla Kn/j;lośi\i Mar- 
i c-cskioj mówi o - w £ 111 * | m£lor<n: ciułałby 
fiodziotU ą/as 11111 n i ęt I / y Ly r li klóiyi li kn- 
ilia — harcerzy i tych Idóiyrm dowod/l - - 
/olinor/ę, Po kllkuiimmiriwym ‘-.ju ąkarilu j;o- 
norał wvi hndzi z lian.or^kioRO oblv/on|i| ca 

In ir/oha (irlnm ....diii- 

jłimiriTicAn, Otlrbiac dHilacJy r>puik,u się/ 

rod/Ui.. ■ I n | r- F v . . Pu [mludniLI I lllrc/o 

roi u Pulo C.rnnwaLrJ/kie ho/ walno| bijwy 
pr/oc hc>(i/i w 


HARCERSKIE WŁADANIE 

hum/ą ro/hijat inwak tliużyny. knjro 
wlarnu- nadtjąknęły Irwają oficjnlno, f •• >1 
■ Uicj-ilfn■ i /uprłhif 1 nk*ntj( jalno spulkanio 
ilarcor/o / cłmra^wi w.iFhrzy^U^ /,i[ao%ili 
rlu vM-hio frdiikldi.i iłtiiziłhi^D Ifyliiini 
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llcitizi' 


ludu' M.-ojyp Majkę, kloty 
uia |i-M tu/yiviv ii 1 , iaiu lian orz om, * win¬ 
dą / nim kilknjpul.inny fm n nkuloj;H 
Vi/otimamo z kolia r ,łapią" pbilów / ^oj 
mnwo| kumbji olHony n.irorlrmoj. Mii 
ii-i ko /l,i -in\r /wii-łl/a m.in. ka/iiuiorz 

(kirclkowskl* zastęjsui lun-wodnii/ąton^ 

Kath Parciu a pizowodnli /ąi y < Ijjńlnopol 
sklojto km mi oi n iaunwaldzkłpRo, kińiy, 
i lioc i,i nlfidy ^ lian orMwii' nlo byk z.i 
pi/odal \ię" um talq thiS/Ą l’o|avvia|ą *\v 
,s.p,iLt i y , nt/o%lriny /Inlu /lii’ w Sp.ilo 
pH's inku, dcMizojiamy byfyt li nai/ulnb 
ki ni Związku ‘>.1 | >ndn wio, mlnislmwlo 
.■'.N u iol /nrom, n d/!n i Miili'| zac/yiia pin 

nąt li.. watra, //a kępy df/ow jmly 

skupi błękitnsni światłom lolnis/o lollcklri- 


iy f dwa inno jnnł<wiullają Mdlę. kl.. 

hanoiskio zmpnk in/juu zyiMj.J wliluwisko 
IMpnysj, jost iaki Iły |m/iv o lal ho,mm 

/s-siązku . fir/o|v ... |Jn->-nkami 

PiefW^A 1 pól Koil/łny lutnio wadkn jodrm 

wypływa z dmj;ii'Ku oili- ... Widm 'im 

lożysoiuwl /abiaklo J u - ią mu opHJ. bu Mi.-ia 
,-j się, mai kuli iio]*' w jiada iv dłuży z ny inni 
kunim ivs/yslku nałam,i /mm lian oisknąy. 
cih.uaktom j;dy do ogniska jindt lunhi N.i 
i/olmk /\\\\ Ino PI Ryvard Woslioki | wn 
d/i.' jiawędę dobni i )j-rioka |n/ do^as.i 
tflask", bf.ilofvkI krąjt %|ilata kilkaiiastn ly 

slęty ramion A Er to nio ki.u I Niodąlki 

łi.uttą/y / jhk hcutnłaiol uparut(ą 4svietlnvin 
kolom /RM im.id/urllu Ji>s| i im. oksira 
v pó( / Hania, i horąRWi watlu^skiuj |m 
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P '-Iłl-l -n»^ ^i;imv> r ale 
ltmA u \\ na 111 

nn iw W tym iitop łlawla 

/■IZdlii| f ^ | n b ud 

ika — piopcmum Na-' 

C 13 1^'lWll.J hv^ u j| . r U i|l 1 |lł, ’lR 

n\iil)iS(i|r druhnj ^ , 'Si nu'.>M 

m ,ł hpiplti'k |i-i ^ ****">'' ,Jr ‘ l11 

fa riwujlitiii ^ 

K ła| u plętdflrn 4 i k. i,u \ ln . f 
NAtccnku-Ko 

iwlfltlw lwom db l 

kl *"> 'riii ..... i 
ii|M(ll,'i, luritM., 
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JHl|0 

ZMIANA SKWII 

|*|i <i,i wlrfl . | * , łVj J i iI<h,,i,| 

1 iddun.i I Jn:ir 4 ^,Ł l |, „ Ti i yn 
ku | ir fi ' IhkJ/ 1 pa I ,u, i ją p>.' 

Wlolklm l.ą^M.u żi Ą ... 

Ha- U 1 DU i i%! fi. - ii ^ i Kj,l|h , /t i 

wniP.i H.ii-., (łfirp -.. ‘i., 

Ufuriwalił/Liii .- ,,s,irr.in 

I /aiy H-nly |'.in u;. IM t - r/pif 
VVojt |I’L I| |.iruJi J 4' IM 

rJ> L J1 ądyz l'l; ■!, li 'M Uli Pi h l 11 

..NAfOujM^lnUn' juf h lł,v V |»*1U 

siwa Kun^mbru Zo, > i»'» ldom.-k, 
iuUwi JH- tli patl ł ' 1, \' ^ < m I 

. ,-l /Nilu IVlr.il - - *■ 'Mmk.i l 
jakby m/pnśw f» < * 1 ' 1 

'i u ti w mdii nli i U- 1 . . . ■ ' 

ji^n pracy ‘ h 

ilolikida drużyn ■ **+' 'V 

ą Gnk/riAil Ozi' fi^' v 

dn./yns paf4/mJł| , 7 , 

,O' a ■. di m 

Mlioriu wtuly bzhi IW . 

ii/,«ifuoi«(., W; |, ,, n k 

/Wio .Wzlot P»« 

Pu ai^lu . h■ ■ 

moc u flf/r( i«rl p Jf/lł 

l.-jria l/^ć ^^^T^Tu -i fiu 
r i •- - fc ■. t <*> Wl 11 Kk .i 

trm trtKf/trlli jV Jp^n . #*i Vt jy 

PohkifRn w%f***h 
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«.hi»iOTJ >Wenum fgainwiLkf/W _ 

I ul 4 *■" 1 

tfluwH 11 w i-totftn kitwi*r> t,, k... 

pr/r-rm^ty vv - ' *V p*./n„*j * 

fZpeipafifjtjb ^ ’**" V ’ , '|"V Cdy rruięg^ 

7 łwic*r». ra mmi goU*. wu 4 ^ 

)o linw pjwtófzy «ę przy . I lyflw i .h ■ 

ftlh 1 “ *ł' ^ikif hymnu- 

J^Jurn A P 0 * 0 " 1 - Pn ^ m navvf)uh- 

ry4 .„i iV<^ pfoiokfJu dyplom 

! ljin cM^ ■ whrwy powinni dmuć *,*y tłł 

I J 

GENERAŁ wchodzi 
w tłum harcerzy 

l^uyi^ -.fN>tk-irnj / drtJZyfiĄ jiv 

— l als mt ' wl — miłośnikił-m 

klfl7l ivi«»/ rur j*-^'ł f przypomina. /ę i^ c 

rtii-'iV s^**^ iJuw^jdiii ^vuif!u kiinric- 

,, fv p ik a/■ ■ * bfiMwnoui uŁ^iski^i piikd/ 

. ^.pl.kuj^il |>*'*i' j n kmiflrJ, Mury przyplą 
i ,j „ę n»* muf Jurno -'Wi i s|rin*/yl |ui i i.ik 

^r^iuT^jn* 1 kfif .■ i I i.'rt\jii i *wj kfjN-jjno pmł 

(ht ^|/i du grup haro-fuk i h.Ui.i*iv\. Qui- 
, jfjj.j i.u v( i4yrn Ikrn- -rui w-iprimi 

r .., svpi^-i drużynę hjfr .-r*k*i irnn-n'.L hpłma- 
, J Slrljrw Zhłkii^^kLi/gij 1 ifiwi-t/i j |p* do n.L- 
P^j *vi lilijrn — Ojc/y/nu — Isfuuka — 
i ii-it-i '- v * * eo r im /uwimu wJim? 
in-i i w O jcjry Jrn j — juk powu-d/i.d wiol ki 
pfrfU — lo takie miejsra, którego nie moż- 
nj u*l^pić innym. Inno kraje, 1o hę<lj| tył¬ 
ku hotele Nauka j«l wj/na w 'i.ckolo^ ak* 
jr^/rrr wrolnieji/* jr->1 ur/yć n!ę* mądrości 


^ Aniołki / ht-tf nriI j> ^ i,. 

J " ' »I-IM cmż, 

^rr/r: ■; poi ' u **-™* 

Y *'7 ‘ r|> P4l *»« pr^khdz. 

° ™77y >w,Vlch twt *«V twiłanych i 

u ę liy^ i w^^rjryn,! / runrw r<i//T%ovs .7 c. ( 
f krjli> M „ o • .^ h, indowi .U n-itural 

JłłJfio w Bioszow&ch \ w maływił Śnwlni- 
k-. Mwterdi-i (r tiuibj ckrjfogwjrrn-', 
ptKjejnujją „wołębyCkr, jtntt konkretnym 

pr/ykŁldem .ll^hy Pohl..*, prdklyryrpym wy 
r■ 1/001 r j lk|> 1 %( 1 do Op jry/oy 

1 " a płyrm rm>by Cowar^y^ic ■■ Gon»ra- 

Jowi urn./ t./ęłrirj <Ypogtąddją nu u 

Mr ' pnn t lHłdji mj jwJnoj grupy 

Jurm-ray do innt-J Zoiinjo >owitm obd«rt>- 
v..iny — .vyr/ivhiOO-| vk korzi- lilijLą, pf.i- 
'korii^b^ znaczka /loiowcgu, u o.iwot 
dwom.i mti-cjumi Jr Przyjmuję ji-, jjk JagitH'- 
Ió thot nu* nakłuje wav potecLrc |ak Kr/y 
żaków mówi, Wfn/uo, podobno sporo 
po zaplanowanym czas/e, ostatnio śpoika- 
/ile / .Slnritri znyth" z KalowK r 

nśtatriu* / łi^-tt^k ro/dunyt h autoyr.ikns 1 _ 

odjazd W Jaru/elskt wsiada do samochodu 
ze łowami „Wid*ę r ±v rtil harcerzy za¬ 
wsze można liczyć’' 

luk z L |ikfuic/yl sn, j Nu pi-svim harci- 

w w rura 10 *u 11 fata 

IAN ORGELBRAND 
Folugrafował JACEK tOPUSZYŃSKt 


Z rozkazu specjalnego 
Naczelnika ZFJP 

70 lal temu, u progu nupodUgloia ojczyzn. po i i 
ry harcerce 1 tworzyli jedną organizacje. Związek 
Harcerstwa Polskiego. SymbaUm «*Ąlj 1 

pracy* dla polski Hal się harcerski kr^ D^ii n>. 
gamy do ideałów ciosu polskiego rycerza, do Zawt- 
J vV do łych, klór^y przed jjg (aty na 

iyth polach przelali krew Z a Polskę, wolność, honor 
t godność narodu. To miejsce przypomina i jednoczy 
w walce o Polskę silną, sprawiedliwą i dostatnią , 
Pr^ez dwa tygodnie wspólnego f*Ąytu na Warmii i 
Mazurach t w harcerskiej gromadzie, myśleliśmy o 
powinnościach, jakie nakłada na nas grunwaldzka 
tradycja. Jak nasi ojcowie musimy podjąć walkę o 
pomyślność ojczyzny■ Przed nami bój o godne wkra- 
czrnte w XXI wiek. — w nowoczesność. Pokażemy 
Polsce p stu j ttas na ski bój o nowoczesne 

myślenie , o prawdę t o fachowość i dobrą organizację 
pracy f o r^yj-j^jr środowiska i trwały pokój na świe- 
cte. Nieci; dewizą naszego działania będą iłowa 
harcerskiego hymnu: „Wszystko co nasze Po/sa od- 
danty" r 

HM PL RYSZARD WOSIŃSKI 
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^r/yhyliśuc nu Zlfit Grunwaldzki /e wszystkich stron Polski Tyło wieków rri- 
n vln oeI wydarzeń roku 1410, a nu tym polu znów spotykają śió chorągwie, 

( 'kemie linrcerskiE.*, / kolebki jjjastowskicj państwowości — Wielkopolski, z win- 
d.iu?) wówczas v/ państwie Małopolski, zi3 Śląska, kcóry byl już wtedy poza gr,v 
nitarriii Królestwu Polskiego, ale pamiętał o swojej polskości, / zielone) ziemi Ju- 
htjivŁjc'|. / Jósrrmrzu nruz / najbliższego Mazowszu/ 

< sy/ może być hardziej dobitny dowód narodowej ciągłości niż wasza tu dii- 
^1 obecność' Wyście lii już kiedyś byli. Dyli tu wast przodkowie przed prawie- 
mj 1 .] i rS [y 1 ro/ogiali zwy deska bitwę dla istnienia ówczesnej Polski ro^-M rzygając u 
Hieście irh dziedzicami, 

d/ybylrśde na złoi zgodnie z tradycjami Związku Harcerstwa Polskiego. G/,un- 
^ald 1 wyprowadzone stąd rycerskie symbole m trwałym składnikiem harcer- 
■Tkn ii idt i, stanowią podstawę wy<howania W prawdzie i miłości ojczyzny. 

Odbywał ie zlotowe spotkanie w siodtm idzie dęci ule de powstania Związku 
1 kirtifrBtwrt Polskiego, Poważny to wiek I surowe próby przeszło iv,tym czas te 


harcerstwo. 7MP z.isiuzyl sie Polsce -— daje wyraz swojemu uznaniu Polska r 
przez najwyższe odznaczenia 1 przez szacunek, j.ikim t ies/y si^ harcerstwo — 
właśnie dialogu, że jego wychowankowie stawali do walki, ktirdy tego wymagało 
zagrożenie Polskr st.w.ali do wytrwałej pracy, kiedy to było naczelnym nakazom 
cznisij ]csi rak i dziś 

Ć.yc/y sv.un, aby 71IP 1 w przyszłości mzwij.il się juko LęLniaia ż> r tirrn i radoś¬ 
cią cirgurii/UL |.i, skuEoi zme wsk.izująt.a młodym ludziom drogi osi.ignięrtu cefow 
choćby najlrudrneji-z.ytb, realizowania planów choćby najhardziei ambitnych■ 

Świat w nasze rini przezywa ogromne przemiany na różnych obszarach życia. 
Głębokie przemiany przeżywa socjalizm Wl.isnfe w 1 /asach wielkiego przełomu 
młodość nabiera dodatkowej ceny, zyskuje szansę zaznaczenia się w tworzeniu 
nowych rozwią/ati, nowy< h ł akt ów 

Znpras/amy was do aktywnego udziału w socjalistycznej odnowie, w budo¬ 
waniu Polski waszych czasów t na miarę waszych sil 1 oczekiwań. 


Zlotowe ABC 


OĄG PAUZ* Z£ slfi * 

pj ł e'n — r dym r « o*/on od inIoóc^ 
pc ae* ią-ic-r Wizy*cy fi*tr.; r ir to ied"va ro- 
dżina ' ,ed^- triT i i 1 e « r rówm \ rt* 

nns-j^j 

Ł ączność &yla ccntraiftyni oerwens Złotu, 
Wszytffdo obozy miały rs^oteiefony Z* ich 
poir«diuttwem mogły nawu^em łączyć zss 
5 &o zt wszystJu 'Tri zgnjpówmrfrarr-j naraz 
Gatymi druami 1 nocami krzyżowały aię tntormu* 
qe, korriŁtmkaJy 1 potocc^ka. A skoro o l^cznoSd 
mowa Vt .sz'e 1 n s n t i KFtrmD U*o«có*. któ¬ 

rzy t«z ^^z : zagrartton«^ *a'vty nawiązywał* 
kort akry z od legiami Ł/aiaml . kontyn^niam. 

M erkuriuiiz Zioto*i to gazeta która 
cocerafa do harcerzy ł instrukiorów 
uczestniczących Zlocie dyszle jer 5 nume¬ 
rów o odjętó^ci £ stron każdy za^ kazce wyda¬ 
nie miało 7100 egzemplarzy. Była ciekawa i in¬ 
teresująca. wszyscy n-emaf : czyta ją z *yp : e- 
kami na twarzy '/ł/baczc c len pean pochwal¬ 
ny, ale sam te gazety w^półred^gowatem } 

N ajbard/fej ufeawtiy mme warty niektórych 

obozów Było ki * a tąkicah zgrupowań 
gdzie wartownicy o -■ ■- * ogd i - by opuszcza 
li bez sprawdzania 1 pytania kio zacz. a «cur^o- 
zalnym przypaokiem Dyla chorąg^c* A w której 
każdy, nawet przypadkowy <rf* mógł *e/>c 
do namiotu komendanta, w spokoju wypć kawą 
zagryzając słonymi orzeszkami • przez n kegno 
niepokojony opusc ć goic nny T£rc r ’ Góz co 
obóz ro obi czaj 

O gniobrame było ?edną z najefektow¬ 
niejszych imprez Zlotu W pjątek T5 
ripca. goy było już ciemno, pobrano symbolicz¬ 
ny ogień z grunwaldzkiego ognrska A późn ej 
na ponad dwukilometrowej uas-e oglądaliśmy 
za inscenizowane obrazy z historii Poiski: qo*o- 
nę Głogowa, bitwę pod Grunwaldem i hord pru¬ 
ski, Na koniec 5 tys, harcerzy — każdy z zapa¬ 
loną świeczka w reku — prze maszerował o co 
swoich obozów. Wspaniały widok — świetlisty 
wąż o długości 2 km złożony z pojedynczych 
punkcików wił się w ciemnościach nocy 

P oczta połowa działała o wiele sprawniej od 
Lej "dorosłejListy wrzucone do skrzynek 
w obozie jeszcze Lego samego dma docierały 
do ambulansów pocztowych Zadziwiała tez 
poczta różnorodnością kan pocztowych — c- 
mai każdy obóz mia{ własne okolicznościowo 
konerly i specjalny stempel. 

“j ozglośnia Harcerska emitowała program 
\ non-stop na żywo przez okrągłe dwa ty¬ 
godnie, Kto tylko mógł, słuchał Teoretyczny za- 
sigg odbioru. it)0 km, ale słyszalna podobno 
była nawet w Warszawie. 

ztab dla Zlotu byl tym. czym silnik dla ss- 
w mochodu — centralnym miejscem, gdzie 
podejmowano w ostatmej chwili bardzo ważne 
decyzje. Usytuowano go w budynku szkoły w 
Stębarku nie opodal Pól Grunwaldzkich Obok 
zaś rozbiła swe namioty drużyna sztabowa Na 
Simsonach i rometach przewoziła rozkazy dc 
poszczególnych zgrupowań, 

echnika coraz śmielej wkracza w harcer¬ 
skie życie. Były nowoczesne obozy z kuch¬ 
niami gazowymi 1 kotłami niskociśnieniowymi, 
dzięki którym kartofle gotują się dwukrotnie 
szybciej. Widzieliśmy tez takie obozy, gdzie no¬ 
cą paliły się prawdziwe uliczne latarnie wśród 
których przechadzali się wartownicy z przewie¬ 
szonymi przez ramię krótkofalówkami. 

U sługi oferowane przez harcerzy były nie* 
raz zaskakujące. Za jedyne zł można 
było zaządaC oczyszczenia butów, a za równą 
stówę umycia łrampek. 6ył też szewc, krawiec 1 
fryzjer. Powstało kilka kawiarni, restauracji 1 
cocktail-barów. 1 nawet było tam tanio. 

W atra to nazwa plenerowego widowiska o 
70-letniej historii Związku Harcerstwa 
Polskiego W przedstawieniu tym grali aktorzy i 
rekwizyty, Światło 1 dźwięk, sztuczne ognie i 
reflektory lotnicze przeczesujące niebo. 

Z łaz byl Imałem trwającego dwa tygodnie 
Zlotu. Tuż obok Pomnika Grunwaldzkiego 
stało kilka tysięcy kolorowych namiotów. Była 
to jedyna okazje do spotkania wszystkich har¬ 
cerzy uczestniczących w Zlocie. Wspaniała at¬ 
mosfera zlotowego miasteczka udzielała się 
wszystkim. Grały gitary, płonęły ogniska, gwar 
rozmów słychać było Jeszcze długo do północy 
I jak zgodnie wszyscy twierdzili, tu dopiero 
czuć było prawdziwą atmosferę zlotową. 

ywienio było różne. Były obozy, gdzie na- 
- czelnym kuchmistrzem był szef kuchni pię¬ 
ciogwiazdkowego hotelu, były takie, gdzie do 
salcesonu podano czekoladę z orzechami, i ta¬ 
kie. gdzie z makaronu z jagodami wychodziły 
malutkie robaczki. Alę co najważniejsze — nikt 
głodny nie chodził. 

KRZYSZTOF KILU ANEK 
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\\ dzisiejszym kąciku spełniam obioi 
nice Informując o udżuc w rajd; <7 Pu 
ryz-D aKot i ;-.imoęhocłOw ciężarowych 
marki STAR Opracowanie tej tutor ma- 
cn umożliwiło mi eksponowanie prze; 
Fabrykę Samochodów Dozorowych żó 
Starachowic na togoroc-m>ch Między- 
narodowych Targach Poznańskich 5^- 
moehodu STAR 2166, Mory uczestniczył 
w tym rajdzie 1 byl oznaczony nume¬ 
rem startowym 630 

J«k wiadomo udział polskich ciężar6 
wek w r a juno ,.Pa-Dak (lak nazywa 
się potocznie len najtrudniejszy rajd, 
jaki wymyślił człowiek dla pojazdów) 
zaczął się w ubiegłym reku, kiedy to na 
iCgo traaę wyruszyły dwa JELCZE W 


tegorocznym jubileuszowym bo lO-tym 
juz rajdzie Pa-Dak uczestniczyły już 
cztery polskie samochody — dwa Jel¬ 
cze 1 dwn STARY Niestety żnden z poi 
skich samochodów me dojechał dalej 
mz do mety VI etapu, która była zlokali¬ 
zowana w miejscowości Tamanrasset, 
Rajd był tak szybki, ze polskie samo¬ 
chody nie zmieściły się w wyznaczo¬ 
nym hmicio czasu. 

Samochody marki STAR po porlrak- 
ticjach ze sponsorom (którym była 
IrjncusM lirmo Cl TA) 1 dyrekcją FSC 
w Starachowicach kontynuowały po/a- 
konkursową jazdę do Dńkaru. Jej co- 
łom było zebranie możliwie jak naj¬ 
większych doświadczeń zarówno przez 



załogi pojazdów |flk 1 określenie warun¬ 
ków jakim powinien odpowiadać samo 
chód, aby mógł dotrzeć w przyszłorocz¬ 
nym rajdzie już w ramach sportowej ry¬ 
walizacji co najmniej do gigo mety. 

Stwierdzono jednoznacznie, za STA¬ 
RY 266 po to, by mogły liczyć na koń¬ 
cowy sukces w rajdzie Pa-Dak, mus/.; 
byC wyposażona w mocniejszo silniki 
Obecnie stosowane są wprawdzie nie¬ 
zawodne. lecz nie dysponuję lak Im za¬ 
pasom mocy, która by pozwalała na 
osiągnięcie zakładanych przez organi¬ 
zatorów prędkości. Między innymi dla 
celów uczestnictwa samochodów STAR 
w tych rajdach przygotowywany jost sil¬ 
nik o podwyższonej mocy do 300 KM a 
len, w który były wyposażono obecne 
samochody rajdowe dysponował mocą 
tylko 200 KM 

SIAR 2GG uczestniczący w rajdzie 
Ptiryz-Dakar byl pojazdom lypu skrzy¬ 
niowego o ciężarze własnym 5900 kg z 
silnikiem umieszczonym z przodu — w 
kabinie kierowcy i z napędom na 
wszystkie 6 kół (3 osiej. 

Silnik wysokoprężny typu T 359 M z 
turbodoładowaniem o mocy I4fl kW 
(200 KM) pozwala na osiąganie pręd¬ 
kości maksymalnej 115 km/h i pokony¬ 
wanie wzniesień o nachyleniu 76%. Z 
silnikiem współpracuje 5-przekładniowa 
skrzynia biegów typu $ 5-45. 

W ramach programu sportowego Fa¬ 
bryki Samochodów Ciężarowych w Sta¬ 
rachowicach jej samochody biorą leż 
udział w wyścigach pojazdów ciężaro¬ 
wych organizowanych na torach w Hun- 
garoringu (na Węgrzech) i w Finlandii. 
W zawodach tych uczestniczą pojazdy 
budowane jako ciągniki siodłowe z tym, 
iż ścigają się cne bez naczep. 
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Do udziału w tych zawodach przygo 
iowany zostaf STAR C 200 przedstawić^ 
ny na zdjęciu 1 zaopatrzony w numer 
startowy 59. Samochód ten o ciężarze 
całkowitym 4200 kg, z napędem na tyl¬ 
ne koła wyposażony 1 jest w len sam sil* 
alk co rajdowy STAR 266, STAR C 200 
rozwija prędkość maksymalną 136 
km/h, a uzyskiwanie tej prędkości uła* 
lwia 10 -przokladniowa skrzynia biegów 
typu TS 10-45, 
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pokty samochodów P-odukoyL 
okresie od roku 1985 w j apo[ J "jf . 
Zenon pon " 1 ftFij 

poszukuje prosoGŁtir 
mochodów osobowych | 

produkowanych w RFN rmw![?* ta 
puszok po napojach i P | wie J " «Hj 
oleruje płakały zespołów 
meksykańskim mundialu r ^t 
książki Itp. f 2fl 3Ą, 

Marek 


KĄCIK 

PRZYJACIÓŁ MOTORYZACJI 

Bronisław 

nawiąże kontakt z oso¬ 
bami, które posiadają do odsprzedaży 
wszelkiego rodzaju materiały na temat 
wystaw samochodowych organizowa- 




muły 1, za które odstąp] ProSflfi , ( 
mochodów Ford Fiesta. 0 J s J« 

aor5£y we,u "™ *« 5 J 

ZENON DUTKJEyiijj 

< ułan 



Doćó ;E wj jf-^t obserwować ptaki jeżeU zna 
sę ti- Tr,• - ,j mj'c V v pojawiają \ihv 

•r '■ , /■ ł >’.^.': i rd£i-"U€. ak Ne zda- 

ujtm ^prjutk ze podobmc jak zwierzęta do- 
,v :,izw : \ dz * e cz^lo maja na zajmo- 
rv inym prze/ -fle terytorium po Mikj miejsc, w 
k:.r>th U w i prz- bdb nłl .tcjt OEji ptaków źy|ą- 
-^. n rui ffmrfc t. h '.^nru mftąścarni są nierzadko 
r r ■ w\r • o-i * trzam drzew k \ ery ja* 
fc i*> n, v4 ludzN.t st^orz&f*? przedmą> Niedawno 
zwvAu z tvm ZiproponowaliłOTy Vkam za damę 
;•* h - n mebk- s m je zdążyliśmy og- 

tnyi jaz rywisjecł ‘ >L Liorv nieżk do tęgo hasła 
r ' ^ . + ■ AUriu>.j Szyszka 

o dosz pospoUwm ptaku łąk — pdkląskwic . 

P * rr* j > * z s« ^ ! mm, ■ t 1 ) (Canowrij-ka sp'*"- 

ls j p&Lii>*wv f\ -\*i t ic siarjr/rtiTiA zrajdowaAj 
uf ru druępwskizie przy szos-e, drufpc na Arzał u 
itjvc.jk , — 'iwi UJ;-'-. za> rur pa tu whff>m w 

palr PrzypuSlZZimL Ze* gniizdo łr.ki urmrt^f/Onr 
’ r .- 17 'ą t&a u F -^rw *jrr tp pi da na 

c!- v Wł}1 ^- tpi' 1 y bezp&irrdrno przy szwie Cr^z- 
bv n* prwukMł&ai mu ruch pctyAzdCMd SŁanowisio 
p -u r, t , r?j . Vib tść'f* "Hie uc? miepfj FM p - ' 

- . o ■ oky v>6Q m 2jva ł&ferr' Offroznow 

r . m rszut r. zd zał i ę d-t> ę^azdU. rhor btkm 
od n ęo dw dużrr od*$oia. 

MimzM 'Juszntr < *cr* sialą ol>-cpoklask * . 
« tk ch -w-pw: j rh z Ęnjizdem lŁzocz>WT$oę. wb&- 
rn w n-* j z*‘ kłowym ptaki s*oje sŁak- su 

nownka obserwao^ac Ruch pojudow rwew^-k ^ 
dTtfffęiuje. naromiasi — zgodrwe z tym, o czym 
łrtpoitiena korc^fłcłfidęarit — wobec ludzi śa bardzo 
otrti/r-' N-e zb'iZ 4 vę ck> gniazda pó*i czuja s-ę 
obsrrwowzrHr przez akwwkz Zarówno z do- 
hjdaeA wlasr-ych. yzk I jnrrych osób fotografują¬ 
cych pr^ L wu:rr\ ii- pol> «y pozwala f4 wę 

^ołOfrolm>ad p'/. e t * z&z* / ukrytsa Ztifctiją się 
do ł> utrycja r-j luli y cp-ntymi?lLł r >j- 

ojy, ma rrzonj< h. i r/arz. :h cr. o "azn tąkową tżi 
z rw-usta/yłym dm-tt* \* » j.> rio gniazda n"? 

p4iiwj/4 Toli-/ rur j<->ZLze zdjęto Ir 


puka karmiącego pisklęta. Natomiast ptaka nio- 
sąrogo pokarm dla młodych i przysiadającego w 
napięciu na trzcinie biisko gniazdu sfotografować 
we wspomnianych warunkach nie [csl tak trudno. 
W takich okolicznościach powstało zdjęcie, które 
dziś prezentuję Akcja fotografowania trwała tylko 
ki tkana kie minut; po uzyskaniu pierwszych kilku 
zdjęć Aviną)om s/ybku aparaturę i namiot, wie¬ 
dza'.. z.f w przeciwnym razie ptak nie zbliży się do 
rHodych. sk,i/ujat je na głód, Nawiasem mówiąc, 
było ru też blisko s/osy r nie zauważyłem, by ptaki 
batv się przejeżdżających samochodów. W sumie 
— widzimy, że drogowskaz, n,i który^m wńdywai 
poUa-kwę Mariusz, byl drogowskazem,. do jej 
gniazcLł. Podobnie, jak irme punku obserwacyjne 
tego ptaka 

PnklriSKwa m.i rzadsza od siebie k o - w n i a c /k e —_ 

kląskawkę Ta dryga widywana jest nie/byt licznie 
praktycznie tylko na południu Rob kr „W o kobrach 
h'ńti pod Krakowem zdobsenyowj^fn koU. klan, 

skradł się Au siedzącym na badylach wysokich tQw 
pókiąsiwom i i. ij^. .wk.m, które wstępują ru oboA 
S'- ł bJę. Pr■ Hi.-rtjz -fnal plaki by r h bardzo rzujne. 
drąw/njfc dft/go CżJłowal na fednyzn mrejsr u w 
międzyczasie tu sąsu-dnw^ 4ce żerowały czajki. Kte- 

d, r --dna z n r \h za uwa/jla z 0'jlrij kota podlecijla 
i u n^mu t 1 rzsrząc oraz przebierać fuż nad nim 
w^phin h ęo j ^ A powoii wyro/ał s/ę, nalomiast 
pfał wrócił z powrotem. V\ pndohr^ sposób zxho- 
Wfwab się pcA/ąsfcwa przepędzając dzierzbę zr> 
jwoyt*go rewm/* 1 

Zatem — nj (ące działała tu pewna, mimowolna 
kooperacja' ptaków rożnych gatunków w obronie 
przed wrogami 

PoLlą-T wa jak i kląskawLa j eżdżą, uę do t 
poMo, więc często jeszcze lałem słyszymy m a ją. 
kath ich wabiące i‘M T Sa to więc poniekąd w.i- 
kącyirn? ptaki' 

TOMASZ kLOSOWSM 

f 1 >t autora 


Zielono RZECZ 

mi c166j dla wtajemniczonych I 


Otrzymałem listów kilkanaście z zapytaniem jak się okuli- 
zuje róże i drzewa owocowe oraz kiedy się to robi. Umiejęt¬ 
ność szczepienia i okulizacji posiadają tylko nieliczni ogrod¬ 
nicy wtajemniczeni w trudne arkana sztuki ogrodniczej. 
Uważam jednak, że umiejętność tę może nabyć każdy, kto 
bardzo chce, ' 

Okulizacje dr zew ^owocowych i róż wykonujemy od połowy 
lipca do końca sierpnia. Okulizacja polega na ścięciu pąka 
wraz ze skrawkiem kory z pędu odmiany szlachetnej i zało¬ 
żeniu go w nacięcie wykonane na korze dzikiego gatunku 
zwanego podkładką. Pąki ścinane do okulizacji nazywamy 
oczkiem, zaś pędy z których się je ścina — zrazami. 

Podkładkami są zazwyczaj dwuletnie siewki gatunków dzi¬ 
kich. Aby okulizować róże trzeba mieć dwuletnie siewki róży 
polnej (Rosa tanina) lub wielokwiatowej (Ross mufti flora). 
Siewki takie okulizuję się tuż przy ziemi dla otrzymania róz 
krzaczastych. Dobrze wyrośnięte i prosie pędy róży polnej 
okulizuje się niekiedy na wysokości 1 m od ziemi dla otrzy¬ 
manie róż piennych, Go zrobić, jeśli siewki róż w ogródku 
nie mamy? Można się wówczas wybrać na skraj lasu lub no 
polne miedze, gdzie łalwo znaleźć duże rozrośnięte krzewy 
róży polnej lub wielokwiatowej. Takie krzewy dają wokóJ 
piękne odrosły, które można okulizować na wysokości około 
1 m nad ziemią Jeśli założone oczka się przyjmą można 
odrosły te wykopać późną jesionią iub wczesną wiosną i 
przesadzić do ogródka, W ten sposób łatwo jest popróbować 
szczęścia w okulizacji nawę! gdy nie posiada się podkładek. 

Przypomnę, ze okulizację jabioni wykonuje się na siew-- 
kach jabłoni odmiany Antonówka lub podkładkach rozmna¬ 
żanych przez sadzonkowanie. Grusze okulizuje się na siew¬ 
kach dzikiej gruszy polnej, śliwy i morele na siewkach dzi¬ 
kiej śliwy zwanej aiyczą. wiśnie na siewkach antypki, cze¬ 
reśnie no siewkach dzikiej czereśni plaslej a brzoskwinie no 
siewkach brzoskwini lub na atyczy. Oczka do okulizacji po¬ 
bieram y z silnych, dobrze wyrośniętych pędów rocznych 
zwanych zrazami. Zrazy róż szlachetnych i drzew owoco¬ 
wych można ściąć we własnym ogródku, jeśli mamy odpo¬ 
wiednią kolekcję odmian. Jeśli nie, to trzeba ]e zdobyć od 
przyjaciół lub sąsiadów Kilka pędów ściętych z drzewa 

{oczywiście za wiedzą właściciela!) nie czyni żadnego 
uszczerbku. » 

Na zraz odpowiednia są pędy długości od 40 do BO cm 
rosnące w zewnętrznej partii korony, odpowiednio zdrew¬ 
niałe co można poznać po tym. ze są elastyczne sprężyste 
Po ścięciu pędów trzeba natychmiast obciąć z nich blaszki 
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Obwiązywanie oczka folią ; a 
— zakładamy folię, b — ok¬ 
ręcamy fofię r zostawiając 
oczko na wierzchu, c — rośf- 
my pęiefkę, d — zaciągamy 
pętelkę, p — oczko zawiąza¬ 
ne 


Zakładanie oczka: a — ścięto 
oczko wraz z paskiem kory, b 

77 na korze pod¬ 

kładki. c — oczko wsunięto 
pod korę, d — wy stojący pa* 

* Ck kor r odcięty od oczka l 
oczko gotowa do zawiązania 


liściowe i przy listki zostawiając ogonki oęl 
zrazy można przechować do trzech dni zawinięte w ^ 
wilgotną ligninę i umieszczone w miejscu chłodnym, pł*^ 
lub lodówce. 

Oprócz podkiodok i zrazów trzeba przygotować ^ cki _ 
zacji ostry nóż ogrodniczy zwany okulizakJęm i i£sri 
paski folii polietylenowej, 

U siewek dwuletnich okulizację wykonujemy na ^ ta 
nad ziemią, lub kilkanaście centymetrów wyżc|. Sit*i ^ T . 
sze można okyltzować w koronie W tan sposób matu n 
kia dać OCZką na gałęziach siar szych drzew jeśli prsg- 
zmienić odmianę na inną. Dla uzyskania róz krzazzai^ 
zakładamy oczka na siewkach luz nad ziemią, nalcm-a:- 1 ^ 
że pienne otrzymujemy przez okulizację dobrze wynA^ 
tych podkładek na wysokości 1 metra od ziemi. Orulu^ 
wykonujemy nasiępująco: zraz ujmujemy lewą ręką ^ U< 
sposó'b, aby oczka skierowane były w dół. a palec 
jący znalazł się pod oczkiem, które ma być ścięte £/*ot 
zaczynamy w odległości 1,5 cm nad oczkiem i konczyr, 
około 2 cm zff oezkręm. Ścinamy więc oczko wraz Mitra* 
kiem kory i drewna. Skrawek kory I drewna zwany tiroJt 
powinien byt jak najcieńszy, lecz na tyle gruu* by W 
sztywny i dal się wsunąć pod korę 

Ną podkładce robimy nacięcie kory w kształcie t-ter* ~ 
Brzegi kory odchylamy lekko od góry. ujmtiiemy wtrtc-a 
ogonek i osuwamy pon korę irys. la b. c. d). Norę 
kl mają po przeciwległej slronie ostrzy specjalną tasiHS 
podważania kory i wsuwania oczko. Po wsunięciu odka & 
korę odcinamy tę część tarczki, która nio weszła pod^' 
dociskamy oczko palcami Następnie owijamy 
szczepione paskiem folii omijając oczko (rys, 2 a. t, £ * * 
Przy sprawnej okulizacji ponad &Q% oczek przyi^e « 
Można zwiększyć szansę przyjęcia przez z 3 U siar-.? P 3 ■ 
oczka na każdej podkładce. Przyjęto oczko rroinz mn®' 
nać w 2 tygodnie po zabiegu. S| one ollwkowouelorn rjo 
miast ogonek liściowy brązowieje 1 odpjdn W na5lCP^i^ r> 
ku na wiosnę ścina się podkładkę nsd oczkiem, a z 
wyprowadza jeden pęd i koronę, 

\ AUGUS Ti**** 










ZIELONA POCZTA 

Kilku czytelników sygnalizuje mi, żó dzieje się ^ rifł 
kojącego z ogórkami, Uście gwąłtownia żółkną i 
Ogórkowe zagonkj nikną w oczach. Opisane objawy ^ 
wa. groźna chorobą ogórkowa zwana mącżniakletn 
choroba gaybowa, klórą można opanować f) ,! kó P 17 ^ ’ 
skiwanie roślin preparatem zwanym Rldomlł Opry 5 **^ 
trzebą wykonywać co tydzień dając 10 g preparaty « 
wody Po wykonaniu opryskiwania ogórki moż^a z ^ jf l 
piero za dwa dni. 
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*' niuiinwrt ^ Vvrr/u 

^ i jŁ ^. f (ł ; T H ^u 'rnk 1977) pafawienij w fj 
, * -:, p n i)j ju sŁw/»' między iiotr- 
*" rt WłrwjwsWi wjr 

& ^ fD L, rrm* rto rMmiętoycA ofuHu^i. 
5 *^ "JSbta '-f- ir Wifr,w P'“« Koi nfe- 

„ - 11 "Zu^ T,ik rurfxtmntkin\n N>v po 
r** M /J **9™^ Jjki ni i^r. pft^ 

**■ ' M jk.jfifTręfl^Aj Łjpjhskj ZWier/jłj 
Lf,xnf. Łj ^ p jvu*J — /cfunikjrzj Wj^j-jwy 
.,. fvr ^ (V fcpfc- ł/ktuIJ podkręcić /(Igo co 
'rtj, TłJ |f /■ mu-ufem £ ludźmi, /ego ikro- 

rurychmias* przypomną 
przestrzeń/ / ze to i,yfa 
fis^ r u< jowoc/em usfjwfcnu ;jL n*- 

l! * stoi trawniku lak iakby pr/<~ 

*pjcer, trochę /afcby nfe&jtab 
^xnrtf/eitóJM *' v dUt t ' pwchodzĄa* 
F a v/V Un r^kit^n wyrńwki. Pewnie aię dziwi. 

tfągfc /tol otoczony płotom i /afc- 
^ ^ f r ^m pJkifpm rwewrefe dz/e/e, ze trawnik 
l k ' ^ ^ pjWęgnowony. Miałby rn krytyko 
u CI Y m P^JĆ w „Kronikach ly^od- 
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Redaguje 

WŁODZIMIERZ LEWIŃSKI 

Cześć! 

Prsz^ to słowa mocząc nogi w ceb¬ 
rzyku z zimną wodą. Trzydzieści sześć 
stopni w cieniuj 

Poniżej prezentują autoporirei psy¬ 
chologiczny pędzla Norberta Hasióskie- 
go — wiernego członka Rzepklubu, 
Można go podpisać „WAKACYJNA 
BEZTROSKA ', Chmurka na kierownicy 


NOWE PAPIEROSY 


Nadszedł list z Maimo (to w Szwecji! od 
Luizy BrzozowskEej które zapisuj* cło Rzep 
klubu, Luiza pisze ciekawe rzeczy. -v szwedz¬ 
kich szkołach wolno pahc. ale pap eros to ża¬ 
den szpan i jest moda na mepafenie 

Autorką ozisiejszego prosektu nowych pa¬ 
pierosów jest Karolina Dąbkowska którą łez 
zapisuje bo klubu. 


Ekologiczn 

katastrofa 


/PAP), Przewożący ponad 230 tys r litrów 
oleju napędowego ekwadorski tankowiec 
„Iguana" zatonął w pobliżu wysp Galapa¬ 
gos, na których działa międzynarodowa 
stacja naukowo-badawcza im, Karola Dar¬ 
wina, Według pracowników stacji olej na¬ 
pędowy. który wyciekł z tankowca, spowo¬ 
dował zatrucie wód przybrzeżnych. Wygi- 
nęły r ryby i ptaki w regionie, w którym po¬ 
dejmuje się działania mające na celu za¬ 
pewnienie florze i faunie naturalnych wa¬ 
runków rozwoju. Zanieczyszczenie wód 
może spowodować zachwianie równowagi 
ekologicznej w rejonie wysp Galapagos. 
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— Chcą sprawdzić* jak Jest -— mruknął Golanko. — f kiedy 
babcia wróci.,. 

Paulina straciła oddech. 

— Kto wyklepał? Skąd wiesz, ze jej nie ma7J 

Golanko nie odpowiedział od razu, 

— Podsłuchałem cfzlslaj. Jak zadzwonili cl z Powiatu, — 
Umilkł* zastanowił się, po czym dodał: — Tata by może coś 
wykombinował, ale nie dał! mu czasu... Jutro przyjadą... 

— Gdy się dowiem, kio wyklepał — wybuchnęla Paulina — 
będzie żałował do samej śmlercłl*.. 

— Jak mu podpalisz chałupę, to ojciec clę zamknie — rzekł 
ze smutkiem Golanko. — Taki. urząd.,. 

— Dlaczego nie zamknie tych z Powiatu?! Dlaczego Im nie 
zabroni?! Jest władzą, nie?! Niech Im powjo, precz z mojego 
Miasteczka! 

Najstarszy z Golanków pokiwał głową. 

— Nłe może — wyjaśnił. — 1 Jak mówią w Imieniu prawa, to 
on nie może.,. Toki urząd,.. 

— Mam to gdzieś! — krzyknęła Pallna. Wsadziła palce do 
u&l i zaczęła Je gryźć, aby nie wrzeszczeć. 

Najstarszy z GoJenfców patrzył na nią w milczeniu* W oczach 
*nłał napięcie. Paulina wiedziała, czego się bal. Lecz również 
Siedziała* ±e honor njo pozwoli mu prosić o dyskrecję* Bąkną! 
łyiko pod nosem. 


■— On nie wie, że Jo mam dobre uszy,,. 

Paulina skinęła głową, Golanko odwrócił się i odszedł nie 
za szybko I nie za wolno. W sam raz, żeby wyglądało iż 
wszystko jest w porządku, gdyby kłoś Ich podglądał. Golanko 
mlal zawsze wyczucie syluacji, Paulina patrzyła za nim chwilę. 
Potem ruszyła. Gdy skryły ją topole, zaczęła biec. 

Na drodze ukazał się Pan. Zbliżał się powoli wpatrzony w 
dal. Paulina dostrzegła różową plamę wśród zieleni, oczekują¬ 
cą na Pana. Paulinie wydawało się, że Pan nie widzi niczego, 
lyłko swoją Danielę, zapatrzoną w niego, jak on w nią. Paulina 
szybko uskoczyła w krzewy. Ale Pan Ją dostrzegł. Zawoła! ci¬ 
cho. Podeszła cało spięta. Uśmiech Pana zniknął z twarzy, Jak* 
by go nigdy nie było* Już nie spoglądał w stronę różowe] pla¬ 
my majaczące] między zielenią. Patrzył tylko na Poulinę. Naj¬ 
piękniejsze w Panu było to, że nikł nigdy nie był dla niego In¬ 
truzem. Paulina pomyślała o tym częścią swoje] osoby, reszta 
była nadal wtolklm gniewem 1 rozpaczą. 

— Co sfę stelo, Paulinko? — spytał Pan. 

Wzruszyła ramionami. Patrzyła uporczywie no bok. Pan cze¬ 
kał, Milczenie przedłużało się. Raptem Pan ujął Paułinę pod 
brodę 1 zajrzał prosto w oczy. Paulina wstrzymała oddech. 


“ Jasłom tułaj nowy — rzeki cicho, 
żesz ml wszystko powiedzieć... 

Paulina milczała* 


— Może dlatego mo- 


— Nfe ulasz mi? 

Paulina nie odpowiedziała. 

— Wiem, jestem za miody — mówił Pan usiłując być ża¬ 
rtobliwy — i wielu rzeczy nie potrafię zrozumieć... ponieważ 
mój dom był w porządku.,. Ale Jestem twoim przyjacielem, w 
to chyba wierzysz? 

— Chciałabym... —- odrzekło Paulina gorzko. 

Pan wydawał się być ogromnie poruszony. Obejrzał się 
krótko w stronę różowej plamy, leroz nieruchomej* Rzekł na¬ 
gląco: 

— Co cl przeszkadza? 

— Jak im się nie spodoba, to nos wywiozą — rzekła Pauli¬ 
na wbrew sobie, zaraz żałując słów. 

Ale Pan nie pokojarzył. Nie mógł. Różowa plama wyszła 
spomiędzy krzewów i ruszyła w przeciwną stronę. Pan to za¬ 
uważył. Paulina cofnęła się, robiąc mu przejście. Ale on popa¬ 
trzył tylko za oddalającą się Danielą I nie zrobił gestu. Nie za- 
wołał* Sta! obok PauJIny, Jakby zapomniał, dla kogo tutaj przy¬ 
był. W nagłym uniesieniu Paulina pomyślała, że |est lo Jedyny 
człowiek* któremu można powiedzieć prawdę* Lecz równo¬ 
cześnie dopadł Ją lęk, że prawda to zaszkodziłaby Panu, Za 
młody by! I obcy w Miasteczku* A cl z Po wlotu zniszczyliby go, 
gdyby tylko zaczął przemawiać w sprawie Pauliny. 

Cdn. 
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T 4 tO — pytJ i\Cfl »*> 
Udc^aio — au yak-*i rwir-^, 
rszVzy 

— Wtefcanft — 

dZiW\ tę OjCKC- Vw i* 
żadnę* ivsis oi 
uWyYltM, 



— Ja a* * nie udswalasa* rzeki Uusł l dodał. co injy^j* 
**“ wyj*srt=la jwęo nśeżwykla aktywność — Aaa chejJ mieć 
ofermę * łssycz. Kie powinna siale w ogrodzie siedzieć. gdyż 
tię ni* raakM. 

— Za to tys s*e nawinaE — na to Ui-tek. 

Uan^B ni« wlracaia się. Jenelt siedział pod oknem J co 
pewien czai tjiikieniat z mama pcrozcrn-rewapot ^ojntnia^ 
Trzej bracia przekrzykiwać de nawzajem, aie każdy z obec- 
nyeii ndziak ze fcsi lo tytko zwykła dyskusja o takcie doko- 
nsnym. Ha iso jak można chodzić bez tenisówek? 

S tdMli wice me dwoje I czekali, aż tamci tlę wykrzyczą, 
d^jchajac, przyłapywał braci na różnych niętcidos- 
c=acn_ Na przewrotności. kiera jdyhy lycryta innych spraw, by- 


---”■ ‘ ■- " ■•■■■- - -— ■ i . - .. ■ — 

Jaty wprost n Legasz nigdy Ke kolarzył skupów 

* ? łŁ r—ho ęo eo rw3 ,_ ' j'o oJ rrj^sJcn a. Mi 
błysławiernio, lecz pćmsjjl tę riedoscdncsc w każde] rczrrrc- 
w e. ukazując rzecz w takim śwłetfe. jakie by to mu wygodne. A 
Sreberto po prestu nie mljl no; mniejszej o zamiaru respekto¬ 
wać cudzego punktu widzenia, i to już był bł^d wychowawczy 
1 mamy. 

— Za dużo im p<xzwaJała£_ — rzeki cicho do mamy. 

Tez tak fnysłe — odrzekła samokrytycznie, PostukaEa 
ołówkiem w siół. Oznaczało to przywołanie do porządku A 
Ukze konieczność podjęci uchwały. 

Zapadło milczenie. 

Mietek pierwszy podnieś? rękę. AJe mama powiedziała, ze 

WTP**JB- Do^yc już długo byl adwokatom własnej sprawy. 
Teraz Inni się wypowiedzą. 

— Przecież się wypowiadali! mrukną* Mieiek. 

Znowu trwało milczę™*. Air wsryscy wiedzieli, zr ono nł- 
czego nie zmieni. 

— Trudno — powiedział kukasz. — Niech \xti będą te teni¬ 
sówki 

Sreberto milczał zaciekle. Mama wiedziała, co myslL Srr 
berto niechętnie widzUl siebie na drugim miejscu, choćby po 
sprawie najbardziej konieczne \ n Mama wiedziała takie, ze 
Srebcrko nie zgłosi już protestu. Ale nie odezwie ■)*. 1 bęW.r 
to Erwalo do wleczorn. Mama westchnęła. 


— sekretarzu — pon Mrjb Js-\x Tłnibdwti 

przegłeśzw Pz r vh kok*! hJ ? \ę iLłrvn be P*WA 

U'St dla WSZ'!!^^ A nj k^,' «*v obroża e j k.ti 

Łukasz psNhAsn^ nos^m. a wfz^so w^cdzłe*k b# °*f * ^ 
dojseł, Nawel obrażony Swb^fkb Obłj>5ai Wtasfe U*** 
pjcn.ił sj ę w czo\v, na znak, ze naszła go w*yvi> jJ^i wn*i 
tem przetrżasnAł swoje dziurawe khrszwnt#, Wreazci* wiekP** 
garść miedziaków na stół 1 rwzejr; >} z 

— Starezy dla tw^jeg^ kundla — r:^kt. 2i'aj v vt vJ K ' v 
Pwlcz 1 Uz^ęiwir wygrane w cinibergaja I w ^vzk»*‘ 

Słucham? W oczko? —*■ spytała mama słabjrn ^ 

to Mietek z terwererł 

Na Bogj. MoryS z synów mu*i 

Paulina wtscala z sptekł prre: Najstarszy CdUnko 

oparty o drzewo 1 czekał lak sobie Gdy tylko Ui<tsł Pav^ 
wyprosioHal się. Ruszył obok niej, mikz^ Gdy &&*** '** 
aJejkl topolowej wk\ląc*| n* kolonię, najstar-Mi t GołaMi>* 
j a trzy mai sle 

— Maj* przyjechać i Powiatu mrukr^k f\dstyizr 

łłm^i 

Paulina z n maiła Mgle oczU GoUnkł w pa ih waty ^ w *<\ 
uważnie, 

— Po co? — spytała. 

Dokończenie te »hr T 











































































































































































































































